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7  Warszawy d. 5 Kwietnia. 
Dyrekeya Mintflerflwa wovny.

G d y  od czternal łu praw ie  mi«s>ęc7 • 
wiele  Ro d zi có w nie wiedząc  cz y l i  się Szko­
ł a  Ka de tó w u t r z y m a ,  odebra ło  z niey 
s w y c h  s y n ó w ;  Rząd z at u tr z y m u ją c y  łn- 
ftytuta publicznego oświecenia  , pragnie o* 
r a z ,  a b y  i Sz ko ła  elementarna K adetów 

do  dawnego  po wr óc i ła  f tanu, o k tórey  to 
iednak  dobroczynności  Rządu R a d y  Nay-  
W y i s z e y  t y m c z a s o w e y  Xięf twa  W a r s z a w ­
skiego wielu O by w a t e l i  tegoi  Xięf twa  nie 
d osz ła  iestcze wia domeść;  przeto D y r e k ­
e y a  Minifterftwa W o y n y  , [łosownie do 
t yc h  Rządu z a m i a r ó w ,  uznała z a  naydo- 
j o d n i e y s z y  sposób d la  powrócenia  ucz­
n i ó w ,  k t órz y  nauki  swoie  prze rw al i ,  i po­
mnożenia  ich l i c z b y ,  po da ć  naftępuiące 
o b w i e s z c z e n i e :

lmo.  Iz S z k o ła  K a d e t ó w  w W a r s z a ­
w i e  left przywróconą.

ado. Iż nauki  o d b y w a i ą  się w n iey  
d a w n y m  trybem.

3tio. Iz ten InRytut o tr zy m a ł  na  po­
w r ó t  swego  Zwierzchnika  i Professorow.  

410. i i  Rodzice  z y c z ą c y  sobie umie­

ścić w  niey s w yc h  sy nów  zg łas zać  się ma- 
ią  do W . P u ł k o w n ik a  Mal le t  D y r e k t o r a  
sz ko ły  , k tóry  po w y e x a m i n o w a n i u  ony cb,  
gd y  i ch znayd z ie  dottateczDie usposobio- 
o e m i , donosić będzie do D y r e k c y i  Mini - 
Rerftwa W o y n y ,  a ta  z s w e y  f l rony w y d a  
względem przy ięcia  za lecenie ,  —  i

510. Nakoniec,  i i  uczniowie ze w nę ­
trzni czyl i  tak nazwani  E z t e m i ,  o b o w i ą ­
zani są dawną wnosić opłatę rocznie z ł o ­
tyc h  polskich dwieście od każdego w y n o ­
s z ą c ą ,  która  to opłata s łużyć  m a  za  fun­
dusz , iak o  to :  na  utrzymanie  s a l ,  kupno 
pa pieru ,  ko lo r ow ,  p i ór ,  a t ramentu,  i i n ­
nyc h  potrzeby szkolnych.  -— W  W a r s z a w i e  

d. 31  Marc a  1814 roku-
Wawrztchi,

Z  Wiednia d. 6 Kwietnia.
Urzędowe doniesienia.

Po d łu g  poczetu nadesłanego przez N a ­
czelnego W o d z a  w o y s k a  p o łu d n i o w e g o t 
Xc ia  Hessen - H o m b u r g , zabrano  n iep rzy­
jac ielowi  przy  zaięciu L y o n u  i  w  poprze­
d za ją cy ch  potyczkach  8 d z i a ł ,  1720 po- 
w i ę k s z e y  części no w c y  broni ,  14 zupełnie 
oowych w o z e w  p r o c h o w y c h ,  8003 este



r e c l i , g to o  dw anft lc ie ,  88Ó2 dwudzielto 

czterech i  140 czterdzieści  uśmiaf unt ow yc h  
k u l ,  a  672 sześćdziesiąt fu n to w y c h  b o m u ,  

200 szeźcio c a l o w y c h  granatów i 200 ta- 
k ichze haubipowych.

Marsz a łek  Augereau tak szybko  się 
c o f a ł ,  iż Das za przednia Krąż dopiero w 
S i m p L o n e  dognała  iego firaz tylną.  Xxe 
Hessen • Humburski  mia ł  d. 24 M a r c a  g ł ó ­
w n ą  sw oią  kwaterę w  Vienne,  a  w o ysk o  
l ia ło  o godzinę drogi od tego miafla roz­
łożone.  Z a r a z  po zaięciu L y o n u  posłał  
tenże mocne oddzia ły  w o y s k a  pod w o d zą  
P u ł k o w n ik a  Hrabiego LeiD.ngen,  i baidm 
poi.  Hr. Iguacego Hardegg drogami do G e ­
n e w y  i C h a m b e r y ,  dla zmocnicti ia Feld.  
por. Hr. Bu ony  , pr zyw rócenia  z mm z w i ą z ­
ku  i zagrożenia z t y k i  i  z boku ttoiącemu 

przec iw niemu c ieprzy i  ł i i e l o w i .
O dd zi a ł  Xcia Coburga p r z y b y ł  d. 24 

do  St. Et ienne,  gdzie zn ayduie  się nay -  
y maczm eysza  fa b r y k a  bron i ,  a  Major  Fok 
z  podjazdem swoim do Feurs nad L o a r ą ,  
gdz ie  za  naszem się zbliżeniem ki lka  set 
p o p i s o w y c h  za  tę rzekę uciekło.

O d  Feldm.  por. Hr. Bu bn y  nadeszła 
Z G e n e w y  pod d. 23 M a r ca  w i a d o m o ś ć , iż 
f ło iący  przeciw niemu nieprzyjac iel ,  
d o w ie dz ia w s zy  s i ę ,  iz  Dasza w o y s k a  we- 
Szsy d o  LyoDU,  z a c z ą ł  się za r a z  w  nocy 
Z d. 22 1 & 23 przez St. Julieo ku Ciiambe- 
r y  cofać.  M a j o r  B a y e r ,  f loiący w  St. 
£ l a u d e  poftąp.ł  za ra z  Daprzud przez Dor­
ian  do Na otu a ,  dla  zbliżenia się ku Cha- 
til ion i zam ko wi  Ecluse.  W  t y m ż e  czasie 
Feldm.  por Hr. Bubna posłał  * G e n e w y  
Riocae patrole przec iw temu z a m k o w i ,  
które z a d a ł y  go od Dieprzyiaciela  opu­
szczony i dz ia ła  po zagwozdzane.  Feld 
por. Hrabi*  Bubna k a z a ł  d. 23 m u ro w a .

ny  *no(ł na A r r e  n a p r a w i ć , i w o y s t a  fos 
go po mknęły  j . ę  drogą  od Fraoge  do St.  
Ju lien ,  a  drogą od A nn ec y  do L aa d ec y .  
O d Puł kownika  b a r o n a  Simbschen naue- 
sz ło  doniesienie , i i  bezprzerwy  zn ayduie  
się w  posiadłości  Dotnodossola 1 gościńca  
Da b . m p l o n , i nieprzyjaciel  zupełuie z a ­
cho wuj e  się w t e y  okol icy  spokoynie .

Dziewietnal ły  n a d z w y c z a y n y  dodatek 
do tuteyszey gaz ety  dwors kie y  z a w i e r a , 
co naltępuie :

Z  D iio n a  d. 30 M a rc a , o godzi­
nie 2gtey popó*no*y.

P r z y b y ł y  w tey chwi l i  z g ł ó w n e y  k w a ­
tery Fe ldm ars za ł ka  Xc ia  S c n w a r z . a L e r a  
z  Treffaux pod d. 27 M ar ca  w y s ł a n y  go* 
m e . ,  p r z y w i ó z ł  nader pocieszną w i a d o ­
mość o wielkiem i t ianowiącem zwycięz-  
t w i e ,  które g łó w n e  w o y s k o  pod osobi- 
flem do w ód ztw e m  Xcia Schwarzenberga 
d. 25 M a r c a  nad korpusami  M &r sz a łk o w 
O u d i n o ta ,  W i k t o r a  i M ac do nai da  pod 
F tre  tuiiaui aaoise odniosło.  O k o ł o  100 
d z i a ł ,  12u pr oc ho w yc h w o z o w ,  przeszło 
6000 ;eń co w,  patn ędzy ktor.-mi Jenerało­
wie 03 wizy  i Pacthod i A m e y  , Jenerało­
wie br y ga dy  Lfelort i T h o n v e n o t ,  1 czte- 
r -y  inni j e n e r a ło w i e ,  są w yp ad ki em  doia
tego. P lac  boiu zas łon y  b y ł  nieprzyiaciel-  
skiemi t r u p a m i ,  po gruchoianemi  brerną i 
rysztunaa.n i  wszełk ego gatunku.  Dw ie  
d y  wi zy e  korpusu M ac d on alo a  tak b y ł y  z 
wszytlkich fłrou śc ism on e,  iż prawie  zo* 
f tały wyc i ę t e  lub poymane.  T e g o ż  do]a  
po św ie tn e j  tey  bitwie pottąpiłu w o y s k o  
gościńcem stu L a  Ferte Ga ucher  naprzód 
W  tey samey  chwi l i  kiedy K r ó l e w i c z  Wir-  
temberski  uderzyć chc ia ł  na Ruiącego pod 
L a  Chapel lc  • Verouge i M outu u e p r z y i a  

p i e l ą , odebrał  don: e s i c n i f . i e  Jenerałowi*



X 3 5
Jork i  K l c . l  uJerz/ l i  oa  f l rony Montini- 
ra i l  oa  L a  Ferte G a u c h e r ,  przyczem zn a­
czną l iczbą jeńco«r i ki lkanaście w o z o w  
p r o c h o w y c h  zabrali .  Nieprzyjacie l  w y ­
p a r t y  zc f tał  zM o u t i s  i  L a  Cha pt l le  - \  e- 
rouge i cofnął  się z o a / w i ę k s z y m  pośpie­
chem i rr nieładzie ku Proyias

Oświadczenie.
M ora  r Rw a zprzymierzone winny so­

bie sa m em ,  w i o n y  swoim ludom i  F ra n­
c j i ,  w chwil i  zerwania naradzeń Chati l-  
t on ,  o z n a j m i ć  publicznie pobudki ,  które 
ie nakł oni ły  do rozpoczęcia u k ł a d ów  z 
rządem Fran cu zki m ,  i p r z y c z y n y  onych  
zerwań.a.

Zdarzenia  w o ie no e ,  iakie t rudno,  że­
by  dzieie innych czasów try f t a w i a ł y  , o- 
b a l i ł y  w miesiącu Październiku r. z. cudo- 
tw orn ą  budowę pod nazwiskiem pańf twa  
Francuzkiego ; budowę za ł o ż o o ą  na oba- 
l inach d a w a i e y  niepodległych i szczęśl i­
w y c h  kraiow , zw ię ks z on ą  ode iwaocmi  

p r o w i n c j a m i  od daw nych  M o o a r c h i y ,  a 
U trz ym yw aną  kosztem kr wi ,  maią tk ow i 
szczęś l iwośc ią  całego pokolenia.  Zprzy-  
mierzeni  M on arc h o wi e  , zaprowadzeni  
przez z w y c ię z t w o  aż  nad R en ,  poczytal i  
z a  swoią powinność w y f l a w i ć  na nowo 
Europie z a s a d y ,  na których  wspieraią się 
i ch związek ,  ż y cz eo ia  i puHano*ienia.  Dale- 
kiemi od wszelkich widoko w a m b i c y 5 i 
z d o b y c z y  ożywieni  iedynte żądzą  widzę- 
D » p r z y w r ó c o n e j  ootęgi  E u r o p e j s k i e j  na 

s łu sz ne j  ró w no w a dz e  pomiędzy  Mocar-  
f łwami  poftanowili  nie sk ładać  oręża p ó ­
k i  ni ' -dopną szlachetnego celu swoich u- 

s i ł o w a ń ,  o z n a j m i l i  publicznie o Małości 
swoich u c z u c i o w ,  i oświa dczy l i  się oraz 
ty f lotownem do  swoiego uicwruszoucgo

1 xpoRaoow iem ą duchu względem rządtf 
n ieprz j iac  ielskiego.  Rz ąd  Francuzki  c h w y ­

ci ł  się otwartego oświadczeń.a d w o r o w  
zp rz ym ie r zc n yc h  i o k a z a ł  skłonność dar 
posoiir.  Potrzebował  bezwątpieoia iego 
pozoru , dla usprawiedliwienia  w oczach  
swoich l e d o w  n o w y c h  usi łowań , k t ó i y c h  
udawicznie  żądał .  "Wszyl tko  i tdnak o k a ­
z y w a ł o  zprzy mierzonem gabinetom,  iż 
chc ia ł  ty lko ko rzy i i ać  z po zorny ch  u kł a ­
dów , dla przeciągnięcia na sw o i ą  flronę 
mniemania pu bl icz ne go, ale p o ko y  Euro  
p y  byt  dalekim od iego myśl i .  Przeni-* 
ko ąw sz y  M oc a rf l wa  tai mne iego zamia-  
ry , po Ra no w. ły  tyle pożądany  pokoy  zdo- 
b y ć  na ziemi Francuzkiey .  L iczne  w o j ­
ska przeszły  za  Ken,  i za l ed wo  przeła-  
ł na ły  pierwsze z a p o r y , g d y  MiniRer F r a n ­
cuzki  z u i ą z k o w  zagranicznych  po kaz a ł  się 
u przednich ftraży.  W s z y R k i e  kroki r zą  
du Fran cuzs iego  nie mi a ły  iedoak innego 
Celu iak obłąkac  publiczne m r i e m a n i e ,  
za tkać  oczy  ludowi  Francuzkietnu wzglę­
dem pr a w d z i w y c h  swoich z a m y s ł ó w  i 

zw al ić  w s z y f l n e  nieszczęścia nieoddzielne 
od w c y n y  na Z p i z y m i e r z y ń c o w .

Bieg zdarzeń nad ał  w tybiźc  czas ie  
wielkim D w o r o m  wyobrażenie  o sile Eu .o 
peyskiego związku.  Z a s a d y ,  które prze­
w o d n ic zy ły  rad im  Monarchów z p r z y m i e -  
rzo nych  w początkowem połączeniu się 
dla  ocalenia powszechnego,  zupełnie roz­
winięte zofta/y. N.cnie  wf l rzymy w a ł o  ich 
nd obiSw lenia potrzebnych wa ru n kó w do 
pr zyw rócenia  spoWcznego gmachu.  P o  Ty­
lu odniesionych zw y c ię zt w a cb  warunki  te 
nie powiony  b y ł y  b y d ź  przeszkodą  do po.  
koiu. Jedyne M oe a r f ł w o ,  które znaydo-  
V  . ło się w Ranie w ł o ż y ć  na szalę pokoiu 

wynagrodzenia  dla F r a n c r i ,  A n g l i a ,  d « -

n



g ł a  iu? wymienić ofiary, które czyn i dla po* 
wszerhnego  pokoiu.  Zprz/mierzeni  M o ­
narchowie  mogl i  nakoniec spodziewać się, 

ze  doświadczenie przeszłości  w p ł y w a ć  p o ­
winno na  z d o b y w c ę ,  k tóry  w y H a w io n y  
b y ł  na w y r zu t y  wielkiego n a r od u ,  i pier- 
y  sky r a i  w  s w e y  fiolicy b y ł  świadkiem 

iego fcjerpień. T o  doświadczenie przekonać 
go powinno b y ło ,  ze zacho wa nie  tronow p o ­
łączone ieft ścisło z umiarkowaniem i spra­
wiedl iwośc ią .  Z  tem w s z y d k i e m  Zprzy- 
mierzeni  M o n a r c h o w i e ,  przekonani ,  i i  
t c n t o w a n ie ,  które u c z y n ią ,  nie wf i rz ym a  
dzia łań  w o i e n n y c h , potlanowi li  popierać 
te dz ia łania  w c z a s i e  uk ładów.  Hif iorya 
dawniey sz ego  czasu i smutne przypon nie- 
uia w s k a z a ł y  im potrzebę tegu kroku.  Peł" 
nom ocnicy  i, h z jechal i  się z Francuzkim 
w  Chati l lon.

W  krotce wo yskn zprzyni ierzone pod- 
Oąpi ły  aż  pod flolicę. Rt«ii  nie m y ś l a ł ,  
iak ty lko  o zasłon eniu ie y  przeciw nieprzy- 
iacielskiemu wtargnieniu.  Pełnomocnik 
Francuzki  odebra ł  ro z ka z  proponowania  
r o z e y m u  na w a r u n k a c h ,  iak ie  zprzymie-  
rz o re  D w o r y  uznaią sam® zapotrzebne do 
pr zy w r ó ce ni a  powszechnego pokoiu.  O- 

f iaro wa ł  oddać  natychmiaf ł  twierdze w 
k  a i a c h ,  które F ra n c y a  uf iąpi ,  by l e  dzia­
łania woienne b y ł y  zawieszone.  D w o r y  
zp rzy m ie rzo ne ,  w ie d zą c  z dwudzieftole- 
tniego dośw ia dcz eni a ,  źe w  układach zg a -  
binetowem Francuzkim p o zo ry  po w i n n y  
b y d ź  troskliwie od zamiarów odrozniune , 
odrzuc i ły  p r o p o z y c j ą  r o z e y m u , ale ofiaro* 
w a ł  podpisać natvchmiaft  przcdugndue w a '  
ruski  pokoiu.  T o  podpisanie m i a ł o  dla 

F r a n c y i  w s z y B k i e  korzyśc i  r o z e y m u ,  bez 
pociągnięc ia  dla Z p r z y m  e r zy ńc ow  nie- 
p j z y z w e i to ś c i  po c h o d z a c e y  z zawieszenia

broni.
T y m c z a s e m  cza Bk owe  korzyśc i  a- 

w i e ń c z y ł y  pierwsze kroki  w o y s k a  pcd  P a ­
ryż em  utworzonego z mło dz ierzy  tera* 
źnieyszego  p o ko le n ia ,  oBatnicy  nadziei  
n a i o d u ,  i i, szczą>kow mi ll i iona w a l ec z­
nych l u d z i , poległych na placu boiu lub 
op uszczon ych  na w i e ’kich gościńcach od 
L iz bo ny  do M o s k w y ,  i poświęconych d la  
obcego mteressu F r a n c j i .  Natychmi  ift u- 
k ł a d y  w Chati l lon iuoą przebra ły  cechę,  
Francuzki  pełnomocnik pozofiał  bez in* 
Brukcyi  i nie b v ł  w Banie odpowiedzieć na 
p r o p o z y c j e  D w o * o w  zprzymie rzo nyc h.  
Z am iar y  rządu Francuzkiego b y ł y  widocz* 

n e ; MocarHwa zprzymierzone ,  poftaoowi- 
ł y  zatem użyć oftatecznego kroku, k tóry  ie- 
dyn;e  zgadzał  sie z ich p o ło ż e n i e m , potęgą 
i rzetelnością ich z a m y s ł ó w .  Z lec i ły  peł ­
nomocnikom swoim podać proiekt pn ed*  
ugodnego traktatu po koiu ,  za w i e r a ją c y  w  
sobie wszytikie p o d l ł a w y ,  które u zn a ł y  
zapotrzebne do pr zyw rócenia  r ó w n o w a g i  
p o l i t y c z n e j ,  a które przed kilku dniami 
sam rząd Francuzki  o f i a r o w a ł ,  w  chwi l i  

zapewne  kiedy sądzi ł  b y t  sw oy  b y n ź  zagro.  
zon ym .  Z a s a d y  do przy wrócenia syRematu  
E u ro p ej s k i e go  b y ł y  w tym ’>roiekcie z a w a r ­
te. F ra nc ya  zwróc ona  d o g r a n i e ,  które od 
w e k ó w  za p e w n i a ły  i t y  pod Kr óla mi  
c h w a ’ę i sz cz ęś l i w o ść ,  dziel ić miała  z E u ­
ro ną do br o dz ie yR w a  wolnośc i ,  niepodle* 
głości  nar odo wey  i pokoiu. O d  rządu i e y  
za leża ło  t y lk o  p o ło ż y ć  iednym s ł o we m  
koniec cierpieniom narodu , wrócić mu a 
pokoiem iego o s a d y ,  handel  i w o l n y  prze­
mysł .  Chc ia łże  więcey  ? Mocarf t^a  ofia. 
r o w a ł y  nawet  u m ów ić  się w  sposobie po- 
ie d a a w c z y m  i  na w zai em n ych  zasad ac h  

wz ględem  pos iadłośc i ,  które p rze d  rewo*



lu cyą  z n a jd o w a ły  się zagranicami Frań* 
c y i.

Piętnaście dai u p ł y n ę ł o ,  a  rząd F ra n ­
cuzki n iedał  odpowiedzi .  Pe łnomocnicy  
zprz ym ie rzo nyc h  Dw oro w nalegal i  o w y ­
raźne pr zy ięc ie  tub odrzticenie wa run kó w 
pokoiu.  D a n o  nawet czas  Francuzkiemu 
pełnomocnikowi  do podania innego pro- 
le k t u ,  by le  ty lko  zg a dz a ł  się z duchem p o ­
danych  przez zprzymierzone  D w o r y  w a ­
run ków.  Dzisń 1<J M a r c a  w y z n a c z o n y  
b y ł  z obuftronnego porozumrenia lako  ter­
min do odpow.edzi .  Na  tym  terminie peł ­
nomocnik Francuzki  podał  p i sm o ,  które 
zamiaft  zbliżenia p r z ed łu ż y ło by  ty lko  by-  
ł o  uk łady .  Na zadanie pełnomocnika  
Francuzkiego przeciągniono ieszcze termin 
do kilku dai. D. 15 Mar ca  oakouiec  po­
d ał  tenże z s w ty  f irony pr o iekt ,  który 
nie zo l lawia ł  żadne/  wą tp l iw oś c i ,  że nie­
szczęścia F r a n c j i  nie rmieni ły  ieszcze za ­
miarów ey  rządu.  W  brew da w oi ey sz em  
swoim p r o p o z y c y o m , żą dał  rząd F r a n ­
cuzki w  no w y m  tym  proiekc e ,  a b y  l udy  

obce duchowi  F r a n c u z k i e m u , l u d y ,  k t ó ­
r y c h  wieki  nie potrafią przelat  na naród 
F r a u c u z k . , na l eża ły  da ley  d« niego. Frań- 

c y a  utrzym ać, m ia ła  niezgodną z przy wro- 
cen e n syltematu rownow g i , i wcale  nie- 
ł ło i o w n ą  z inoemi w i e l i e m i  c ia łami  E u ­

ropy  rozciągłość.  2 a i r z v m a ć  m i a ł a  po­
siadłości  i mieysca  za cz epn e,  za po m ocą  
kt óry ch  rząd Francuzki  z nieszczęściem 
E u r o p y  i Francyi  t y l e  w oHatnicb latach 
obali ł  t ro oow  i nieszczęść zrządzi ł .  Cz ło n ­
ki  panuiącey  we  F rancyi  fami l i i  p r z y w r ó ­
cone b y d ź  mi a ły  na obce t rony ;  nakoniec 
rząd F r a n c u z k i ,  ten r z ą d ,  k tór y  od tylu 
lat  tak przez n iezgodę ,  którą r zu ca ł ,  iako  

tr i  n o c ą  oręża panow ał sa d  Europą, m ia ł

p o zc l tać  ' roznrzygaczem w e w r ę t r z n y c k  
zw ią zk ów  i losu Moca rf lw  Europeyskich .

Mo ca rH w a  zprzym.erzone  ciągnąc w  
takich  okol icznośc iach da l ey  u k ł a d y ,  u- 
c h y b i ł y b y  samem some ; w y r z e k ł y b y  s.ę 
od tey  chwil i  chwalebnego celu,  k tór y  
sobie z a ł o ż y ł y ;  natężenia ich z w r ó c i ł y b y  
się przeciw ich ludom. Podpisu ąc zaś po- 
koy na pcdf iawach  proiektu Fra nc uzk ie ­
go, z ł o ż y ł y b y  s w o y  oręż w  ręce wspólne­
go n ieprzy jac ie la ;  z a w i o d ł y b y  o cz ek iw a ­
nie swoich l u d ó w  i zaufaniu swoich  zprzy-  

mierzyńcow.
W tak w a ż n e y  dla  oca lenia św ia ta  

chwi li  po naw ia ią  zprzymierzeni  M o n a r ­
chowie  uroczyfte zapewnienie ,  i i  nie z ł o ­
żą  p ierwcy  o r ę ż a ,  poki nie dopną w i e l ­
kiego celu swoiego  związku.  F r a n c y a  nie 
może  iak ty lko  samey  sobie przypisać cier­
pienia ,  k tórych  dozoaie Jeden t y l k o  po- 

k o y  zagoić może ran-r, które (  duch po* 

•wszechrego p anowania  iey rządu,) bez p i z y -  
k ł adu  w dzieiach iey zadał .  Pok o y  ten nie 
może by dź  nigdy innym,  lak ty lko  pokoii  m 
Eu ropy.  JeR nakoniec czas ,aż eby  Monarcho  
wie  mogli  bez obcego w p ł y w u  c z u w a ć  nad  
dobrem swoich ludów; ażeby  narody  sza­

n o w a ł y  nawzaiem swoią  niepodległość;  
ażeby  u f t a w y  to w ar zy sk ie  nie b y ł y  co- 
dziennemi wstrząśnieniami  zagrażane;  a- 
i e l  y  własności  b y ł y  zapewnione i hanaei  
b y ł  w o ' n y . C a ł a  Europa  iedoo t y l k o  ma ż y ­

czenie ,  a to życzenie iefl w r r a z e m  pier­
w s z e j  potr7eny wszyflkich ludów.  W s z y -  
f l ł i e  p o ł ą c z y ł y  się dla edney i tey sa­
m e y  s p r a w y ,  a ta s r r a w a  pr ze z w y c i ę ż y ć  

musi iedyn ą  z a w a d ę ,  k tóra  iey do uprząt­
nięcia zoRaie.

T ra k ta t przym ierza m ięd zy N ayia-



jSoieyszym Cesarzem'  A u f l r j a c k i m , K r ó ­
lem Węgiersk im i C e s k i m , N a j i a ś n i e j -  
s z y m  .Imperatorem W s z e c h  Rossyy,  Nay-  
iaśnie ysz ym  Królem p o łąc zoa yc h  króle- 
tiw W .B ry t am i  lJr laodyi  i N a y i a ś a i e y s z y m  
Król em  P r u s k i m , z a w a r t y  w Chaumont  
d. i M ar ca  i8»4 *eft nat iępuiące j  osnowy;

M. Cesarz  A u t tr y a c k i ,  Kró l  W ę ­
gierski,  i Czeski  N. .Imperator W sz ec h  Ros­
s y y  , N. Kroi  po łączonych  królet iw W.  
Br ytani i  i Jr la nd y i ,  i S ,  Kró l  Pruski ,  
p o d a w s z y  rządowi  Francuzkiemu pr op o ­
z y c j e  do z a w a r c i a  powstecnego po koiu ,  
a  w  przypadku g d y b y  F r a n c y a  odrzuci ła  
te w a r u n k i , chcąc  zachodzące pomiędzy 
niemi obowiązki  do dzielnego popierania 
w o y n y , przedsięwzięte j  w zbawiennym 
celu położenia końca nieszczęściom Eu ro­
p y  , zapewnienia  przysztey  ley  spok oy -  
ności  przez pr zywró cenie  s łuszney  r ó w n o ­
w a g i  Mocarf tw,  i ieżeli Opatrzność po b ł o ­
g o s ła w i  ich spokoynem za m ys ło m ,  umó­
wić  się oraz względem sposobow u t r z y m a ­
nia przy wrocouego szczęśl iwie przez ich 
u s i ł o w a ń  a porządku rzeczy przeciw wszel ­
k iemu na przysz łość  zam ac how i ,  ugodzi ­
li się utwierdzić ten p o d w o y n y  obowiązek 
przez u ro cz yd y  traktat  podpisany przez 
każde z  czterech u m aw iai ąc yc h  się Mo- 
car t łwa  z t rzema innemu

N. Cesarz  Auftry.acki,  Król  Węgierski  
i C z e s k i  w  celu umówienia ,  p.otlauowienia 

i  podpisania w a r u n k ó w  ninieyszego tra­
kt atu  z  N. Joaperatoretn W szech  Rossyy* 
m i a n o w a ł  P.  Klemensa  W a c ł a w a  .Lotara 
X c i a  Metternicha-  Winneburg-  Ochsenhau- 
aen, ka w a le ra  orderu Z łotego Runa  & c .  
#tc. swoiego Mioittra f tanu,  k o n f e r e n c y j ­
nego i z w i ą z k ó w  zagraoicznych;  a S .  Jm- 

p e tator W s z e c n  Rossj j  P.  K a r o l a  ho-
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berta Hrabiego Nesselrode,  taynego swo1- 
iego R a d c ę ,  Sekretarza  ftanu , & c  -&C. 
Kzeczeni  pe łno moc nicy  powymienieniu  

znalez ionych  w dobrey  formie napisanych  
pełnomocnictw s w o i c h , ugodzil i  się a a  
warunki  naftępuiące:

1 )  W y so k ie  umawia jące  się i p o w y -  
ż e y  wymienione  i r o n y  obowięzuią  się »• 
roctyśc ie  m n i ey sz ym  tra ktatem,  w pr zy ­
p a dk u ,  g d y b y  F r a o c y a  oic przy ięła  po­
d an yc h  iey  do pokoiu w a r u n k ó w ,  po łą ­
cz y ć  wszy l łk ie  swoie s i ły  do dzielnego po­
pierania teraźoieysz  ey  przeciw Fr a n cy i  
w o y n y ,  i uży c i a  ich w zu pełne m porozu­

mieniu,  d la  uzyskania  dla siebie i Euro­
py  powszechoegu po ko iu ,  pod którego za- 
s łooą  prawa i wolność wszyf lk ich  uaro- 
dow m o g ł y b y  b y d ź  utrzymane i zape­
wnione.  Rozumie s ię ,  iż n io ieysza umo­
w a  nie sprzeciwia się by n a y m n i e y  da- 
wnieyszem umowom pomięd zy  umawia ią-  
cemi się (tronami względem dollr-wic się 
maiące y  w pole l iczby w o y s k a , o w sz em  
ka żd y  t  u m a w ia i ą c y c h  się dw oro w Au-  
ł t r yac ki ,  R o s s y y s k i ,  Angielski  i Pruski o- 
bowięzuią się o iu ieyszym traktatem utrzy­
m y w a ć  ciągle w  polu po 150,000 ludzi w  
zupełności ,  nie l icząc w  to osad po twier­
d z a c h ,  przeciw wspólnemu nieprzy jac ie­

lowi .
2 ) W y s o k i e  umaw ia jąc e  się f irony 

o bowięzuią  się uawzaiem me wchodzić z 
w s p ó ln y m  nieprzyiacieletn w osobne u- 
k ł a d y ,  nie zawierać  p o k o i u ,  zawieszenia 
broni lub u m o w y ,  iak t y lk o  za  wspól -  
nem zezwoleniem.  O bo w ię zu ią  się d a l e j  
nie sk ła d a ć  oręża poki  Cel u m ów io n e j  i  
pi  f i a a o w i o n e j  p o m i ę d s j  sobą w o y n y  do­

pięty nie zoflanie.
3 )  D l a  przy łoż eni a  się w  sposobie



fiayprędfzym  i nayskuteeznieyszym  ;ao do­
pięcia tego wielkiego c e l u ,  obowięzuie się 
N. Król  W. B y t a m i  w y p ł a c i ć  w  pos.łku 
na  potrzeb/  woieaae  w roku 1814 pięć 
tn 111. fr. S i t .  które pomtęazy  t rz/  M oc ar  
( iwa zarowno podi ie looemi  będą i nadto 
przyrzfe-a N. Król  W.  Brytani i  umów ić  »ię 
z N. N. Cesarzami i Królem przed 1 S t y ­
cznia każdego przysz łego  roku ,  ieżeUby  
(czego bron Boże) w o y n a  d a l e j  przeciągnąć 
się mia ł a  , wzlędcm potrzebnych w ka żd ym  
roku pieui żuy cb  za s i łk ó w .  P o  w y z e y  

umów ion e  5 mili.  fr. szt. w y pł ac an e  bę­
dą  miesięcznie w  ró w n y ch  -częściach W 

L o n d y n i e  JYJimttrum od każdego Mocar-  
Dw a do tego up ow ażnionym.  W p r z y ­
p a d k u ,  g d y b y  p o k o j  m iędzy  zprzymie-  
rzonemi  Moca r l l wa mi  i F r a n c y ą  przed 
ukończeniem roku podpisany  zo t i a t ,  rze­
czone 5 mili.  fr. szt. maią bydź  w y p ł a c o ­
ne aż do miesiąca , W którym p o ko y  ofla- 
te^znie z a w a r t y  zottanie , i prócz tego 
pr zy r ze ka  N. Król  W -  Brytani i  w y n ł a c a ć  
A o i t r y i  i Prussom przez d w a , a Rossy i  
przez  cztery miedą ce  umówionej miesięcz­
n ą  kwotę na zatkąpieaie kosz tow  powrotu  
icti w o y s k  do ich kraiow.

4 )  W y so k te  u m awia jące  się flrony 
m og ą  na w z a c n i  u tr z y m y w a ć  przy na­
cz e l n y ch  W odz ach  każdego w o y s n a  u- 
po w a żn io n y ch  of f i cerow,  którzy mieć bę­
dą  wolność korre.-pondo wania z swoiemi  
tządarni,  dla  uwiadom.enia i ch o w y p a d ,  
ka ch  woi eo nyc h  i otem w s r y l i k i e m ,  co 
się działań w o y s k o w y c h  tycze.

5 ) Lub o  W y s o k i e  umawia iące  się 
Brony  zal lrżegaią sobie u m ów ić  się pomię.  
d zy  sobą  w chwi l i  za w a r c i a  p o k o i u z F r a n -  

Cyi ą  względem na y d o g o d n i e j s z y c h  środ­
k ó w  do zapewnieni*  Europie  i sobie na­

wzajem tego poboiu,  u go d ziły  się iedpafc 
na przybranie za ra z  obronney  pof iawy  d la  
z a w a r o w a n i a  sw yc h  kra iow w  Eu ropi*  
przec iw wszelkiemu z a m a c h o w i ,  kiórjr 
F r a n c y a  z e c bc ia ła by  przeciw uftanowione- 
mu przez p o ko y  porządkowi  rzecz y  prted- 

sięwziąść.
6 )  Ugodziły się a a  ten k on iec ,  iż 

gdyby które kraie z um aw iaiących  się 
W y so k ic h  stron zagrożone b y ły  napadem  
z  ftrony F ra n cy  i , tedy inne dołożą czyn­
nego flarania do odw roceaia  go pr zy j a­
cielskim się wdaniem.

7 ) G d y b y  atoli  te Barania  b y ł y  bez­
skuteczne,  W y s o k i e  umawiaiące  się stro- 
ny  przy rze ka ią  zagrożonemu Mocar l iwu 
przy b y d ż  zaraz  na pomoc ka żd a  z  60 t y ­
siącznym sorpusem.

8 )  P o s i łk o w y  ten korpus sk ła da ć  się 
m a  z 50,0-0 piechoty i 10,000 j a z d y ł  z 
i łosuwną a r t y le ry ą  i zapasem ammunicyi .  
Korpus ten u ay d al ey  we d wa  miesiące po 
zażądaniu tianąć ma do cz y n u e y  ob ro n y  
napadnionego lub zagrożonego Mocarf twa.

(j) G d y  położenie placu boiu lub inne 
okol iczności  zrobićby m o g ł y  dla W .  B r y ­
tanii  trudność przesłania o a  ozn aczony  
czas umowionego posi łku  w  Angielskich 
w o y s k a c h  i u t r z y m y w a n i a  go na l iopie 
woienney  , przeto N. Król  W -  Brytani i  
za th ow  uie sobie pr aw o przesłania ż ą d aj ą ­
cemu Mocart twu swoiego posiłku w w o y ­

skach obcy ch  na iego żołdzie b ę d ą c y c h ,  
lub płaeenia mu rocznie po so  f. szt. z *  
pieszego,  a 30 f. szt za  konnego żołnierza 
a z  do zupełności  umowionego p o s i ł k u . '  
Sposób  dottawić się maiącego posiłku przez 
W.  Br yt a ni ią  , um ów io ny  będzie po p r z y ­
jacielsku w chwil i  zażądania  między nią 

i flupadflioucin lub zagrożone® Mocar-
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flwem, T a z  zasada róteiąga się i do licz- zbawiennych  w f p a d k o w ,
b y  wo y sk a  p r z y r z e c z o n e j  przez N. K r ól a  
W .  Brytani i  i w s s y u i  waruukietn niniey- 
cz ego  traktatu.

10) W o j s k o  pos i łkowe zc f l a w a ć  bę­
dzie pod dowództwem naczelnego W o d z a  
w o y s k a  Mocar f lwa  żądającego;  p r o w a d z o ­
ne będzie przez własnego  Jenera ła ,  i u ż y ­
te do wszyftkich  działań podług przepisów 
w o y n y .  Z o ł d  w o y s k a  posi łkowego nale­
ży do Mocarf lwa  żąd aiacego;  r ac ye  ż y w ­
ności  , ka rm y  i kwa te ry  n a l e i ą  da tegoż 
iv.ocarttwa iak t y l k o  w y y d c i*  z granic 
swoiego br a iu ,  a  to podług  f lopy iak bę­

dzie u t r z y m y w a ć  własne  twoie  w o y s k a  
W polu i na kwaterach.

n )  Porządek i go. podarf lwo  wo ysko-  
w e  w ew nąt rz  pos i łkowego  korpusu na leżą  
iedynie  do ,ego własnego  W o d z a .  Nie 
może  b y d ź  podz ielony.  Z a b r an e  nieprzy­
jac ie lowi  chorągwie i zd ob yc z  na leżą  do 
w o y s k , które ie zdobędą.

12) W y s o k i e  umoWiaiąee się flrony 
aflrzegaią sobie za  każdą  raz ą ,  ile r a z y

do f la w i o n y  posi łek n:e b y ł b y  doflarczmą- 
c y m ,  um ów ić  się da iey  1 bez ł łraty  czasu 
o  d o d a t k o w y  posi łek , raki  uznaią  za  po- 

t r i eb ny.
13) W y so ki e  umawia jące  się Arony 

pr zyr zek ai a  sobie n a w z a ie m ,  iż  w p r z y ­
p a d k u ,  g d y b y  przez doi ławienie u m ów i  o. 
aego  posi łku w ciągnione w  w o j n ę  zotia- 
ł j ,  tak żądające  M o c a r f l w o ,  .ako  też po­
s i łkujące nie za w r ą  pokoiu bez wspólnego  

t ezw ole n ia .
14) P r z y i ę t e  przez n in ieyszy  traktat  

ob ow iąz ki  nie mogą  u w ł o c z y ć  o b o w i ą z ­
k o m ,  które  W y s o k i e  umawia iące  się Bro­
n y  zac iągnęły  względem innych k r a i o w , 
ani  przeszkadzać  im do zawie ra nia  innych 

t raktatów w  celu u łatwienia  a i m e y s z y c h

15)  A ż e b y  przez połączenie d o w s p S i -  
ney o or en y  na y b a .d z ie y  na  wtargnienie 
FrancuzKie w y f l a w i o n y c h  M o c a r f l w ,  n a ­
dać p o w y z e /  umówionemu odpornemu 
porozumieniu się większą  m o c ,  ugo dzi ły  
się W y s o k i e  um aw ia i ąc e  się f l roay w e ­
z w a ć  rzeczone Mocarfiwa  do przyf ląpienia 
do nmieyszego odpornego traktatu p r z y ­
nęci  a.

lOjGd y  n in ieyszy  traktat  odpornego przy­
mierza ma za  cel u tr z jm a ui e  rów no­
wagi  w  Europie ,  zapewnienia spokoyno-  
ści i n.epodległości  M o c a r f l w , i zapobie­
żenia n a p a d o m ,  które od tylu  lat  świat  
d r ę c z y ły ,  ugodzi ły  się zatem \4 ysokie uma­
wia ią ce  się Brony rozciągnąć iego t rw ało ść  
od dnia podpisu do lat dwudzief iu ,  i za-  
cho wu ią  sobie ,  ieżeli  okol iczności  będą  
tego w y m a g a ł y ,  umówić  t ę na trzy la ta  
przed .ego ukończeniem względem dalsze­
go iego przedłużenia.

17)  Ninieyszy  traktat  będzie zatwier­
d z o n y ,  a zatwierdzenia  iego będą w pr ze *  
ciągu d wó ch  m ie s ięcy ,  lub prędzey  ieźl i  
m o ż n a ,  wymienione  W  m t c  czego P e ł ­
nomocnicy p o w y ż s z y c h  D w o r o w  podpisa­
li go i p ieczęcieherbowne p r z y ł o ż y l i .  D z i a ­
ł o  się w  Cha umont  d. 1 M a r c a  (17  Lute­

go)  1814-
^Pod.) X ze M ttU r . Hrabia N esstU o-

ntch. d e . (/W.P.)
( T e g o ż  dnia z a w a r te  zof la ły  tak ie ż  

co d o s ł o w a  t ra ktaty  między N. Królem W . 
Br ytani i  i I r l an dy i ,  i N. Królem  Pruskim.  
Pierwi y  p o a p i s a n j  iett przez L o r d a  Ca- 
Alcreagh,  Sekretarza  flanu do spraw z a ­
granicznych  N. K r ó l a  W .  B r y t a n i i ;  drugi  

przez Barona H ar de ab erg a ,  K a nc le r za  N ' 
K r ó l a  P rus kie go . )



Z KRAKOWA DNIA 13 KWIETNIA i«i4 Roku WE ŚRODĘ,

Z  B trlina d. 5 K w it m a
P o c zt a  Angie lska  pod d. 22 M a r c a  

pr zy ni o s ł a  nam nader r a d o s n e , a dla  ca- 
łe y  E u r o p y  w a ż n e  doniesienia od w o y sk a  
L o r d a  Mk i ll ingtona. W ie lk i  ten W o d z  li­
d e r z y !  d. 27 Lutego na w o y s k o  Marsza ł-  
k a  Soult  pod Orthes nad G a v e  de Pau 1
0 18 godzin drogi na wschód od B&ionny *
1 zupetnie pobił .  Potem o p an o w a ł  oba  
brzegi  A d o u r y ,  a poflaw wszy g łó wn y  s w o y  
korpus w o y s k a  między Airo i Pau  , posiał  
M a r s z a łk a  Beres łorda  z iedną kolumną pro- 
łi 1 drogą przez Mont  de Marsa n  do Bor  
d e a u z ,  gdzie d. 11 Mar ca  w s z e d ł  p t iy  
n a y w i ę k s z e y  radości  mieszkańców uci­
śnionego tego handlowego miaha< Naftę- 
puiące urzędowe doniesienia Wyiaśniaią 
obszernie j  ten szcz ęś l iwy  wy pa de k  ;

Z  A irt d. 13 Merca.
N a d z w y c z a y  brzydki  czas  1 mocne u* 

l iw y  na początku bieżącego m i es ią ca ,  k tó­
re wszyRk e rzeki wznios ły  do nad­
z w y c z a j n y  w y so ko śc i  , >ako tez napra­
wienie popsutych przy ufiępie n ieprz y ja ­

ciela mwltow , tak u  niektóre korpusy hjc

m i a ł y  po m ięd zy  sobą  twiąz fcu , przymusu 
ł y  mnie do. wf trzymania  moi ego poflępi'  
Nieprzyjaciel  co fn ą ł  się po l ioczoney d. g 
b, n . na obu brzegach A d o u r y  z Jenera­
ł em  porucznikiem Hill potyczce  do  T a r -  
bes .  dla ściągn enis. zapewne  do s ie b ie ,  
k tóry  oddział  od wo y sk a  Su ch et a ,  która 
na  końcu Lutego poWrociło 2 Katalonii-  
T y m c z a s e m  posia łem d. 7 oddział  w o y ­
ska pod Jenerałem maj .  Fane  dla zaię- 

c i a P a u ,  mi eys ca  urodzenia  K ról ew icz a  
S z w ed zk i eg o ,  a  d. 8 inny oddział  pod 
M ar sz a łk ie m  Btresfordem do 8ordeuux.  
Man> honor  donieść JW.  P a n u ,  iż r zec zo ­
ny  M ars za łek  w s ze d ł  tam w c z o r a y  ; z n a j ­

dująca się tam niewielka  osada  co fn ę ł a  
Się za C a r o n r ę ,  a Ważne to miafto z n a j -  
duie się w n a s z e j  posiadłości .  Jen. po­
rucznik Don Frere z ł ą c z y ł  się dziś z na- 
szem woyskiem z częścią 4go korpusu,  a  
intro oczek uię jaz dy  pod Jen. ma torem Pon-  
tonby.  O d Jenerała maj.  F a n e ,  k t ó r y  
Urazami  Jenerała Hilla d o w o d z i , dowia* 
duie s ię ,  że nieprzyjacie l  zgromadzi ł  dziś 
w  01 o l i cy  Couchez  znaczną  si łę,  t  czego 

w n o s z ę ,  iż  o d d z i a ły  Kata lobskiego  w o j -



ś l i j ,  ^tóre 10,000 (ud.i w ynosiły, z nim się 
złączyły.

/  A ire  d. 14 Marta.
D o ł ą c z a m  tu p r y w a t n y  l ift,  k t ór y  

Mar sz a łek  Beres ferd  pisał  do mnie po 
p r z y o y c i u  swoim do B ord ea us  , z  którego 
J W . P o n  w y c z y t a s z ,  i i  prezydaot  i lud te­
go  tniafta za w d z ia ł  b i a łą  kokardę i 0- 
Świadczy ł  się ?a domem Bourbonow.

Rozmaite wiadomości.
D .  10 M a r c a  o godzinie 9 w  wieczór  

zaprosi ł  jjl ie W i o o y i  (C a ul a in co u rt) wszy-  
Rkich Miniflrow Mocarfi.w zprzymierzo-  
n y ch  do siebie ,  i udzieli ł  im odpowiedź  
C esarza  Napoleona na  ult imatum Ma-  
c a r d w  zprzymierzouych.

C y t ad el a  nie długo się iuż t rzyma ć  
potrafi; d ow od ca  iey żąda  wm/Sć w ufcla- 

dy .
D.  17 M a r c a  przeprowadzono przez 

Sz af u zę  2 zabranych w niewolą adjutantow 
X ci a  Neufszatelskiego.

Z a p ew ni a ł a ,  iz  O j c i e c  S. powroci  nie 
zadługo  do R z y m u ,  gdzie Król  Neapoli- 
tański  poczynić kąza ł  pr zygotowania  na 
p r zy i ęc i e  go świetnie^

W  Dreźnie ttoi 0*0 12,000 pospolitego 

ruszenia F.cssyyskiego .  Niemal  codzień w

chodzi  do  tego tniafti. n e w y  pułk,  a  Inn/,  
k tóry  tymcz ase m ubran o,  odchodzi  de  
w o j s k a .  W « y s k a  te n.erożnią się pd re­
gularnego p o f t a w ą , pięknością i szyk®- 
wa o ic i ą  w rabieuiu bronią.

P o d r o ż n y , k tór y  d. 4 M a r c a  F a r y *  
o puśc i ł ,  p o w i a d a ,  iz lud t a m l e y s z y  t rz y ­
ma  t y U o  na w od zy  4ototys iaczna  gwar-  
d y a  narodowa , którey  codziennie c z w a r ­
ta  część  na ftraze zaciąga.  D o  wyftąpie- 
nia  w  po e nie da ła  się ona  nakłonić .  
Cze lad ź  rzemieślnica 1 trudni się t y lk o  
s łużbą  w o j s k o w ą .  Zanda rniow ie  trzyma- 
ią  wszyftkie drogi o s a d z o n e ,  dla wftrzy- 
mania ucieczki ,  a i tak ieft częfta. Wiele  
m i e s z k a ń c ó w , pomimo g łoszonych zwy-  
cięftw , u t iekaią  z Pary ża .  Po bitwie pod 
Brienne w padł  Cesarz Napoleon na ch w i ­
lę do P a r y ża  i nawet  się z C e s a r z o w ą  nia 
w.dzia ł .  Z  zap owied z ianycn  wielu j e ń ­
có w przeszło ty lko  1500 przez Pary ż .  Z 

Hiszpanii nadeszło z pozabieranemi  g w a ł ­
tem po drodze narodowemi  | w a r d y a m i  
70,000 ludzi .  Do  ar tr le r y i  brakuie sprzę- 
za iow.  P rzy  w y i e zd t i e  Podrożnego nara­
dza ł  się senat od 3 dni nad u c h w a ł ą  uz­
brojenia wsz/ttkieh Francuzów od 13 do 00 
l a t ,  bez wy iąt ku  żon at y ch  i bezdz ie tu/ch  
w d o w c o w .

— b m — *  ,1 -B'sr '-r"-"T I ' " I I I.*!..  1 11 i i i B a B a s e g e m m a a n ą i

P  O N I E  S I E  N I A.

Dnia] 17 miesiąca Kwietnia  r.b.  ogodz ipie  l o t e y  z r a n a  o d b y w a ć  sir będzie l icy­
ta c ja  publ iczna we wsi  K o ry tn ic y  w Powiec ie  S z y d ł o w s k i m ,  Departamencie  K r a k o w ­
s k im ,  p o ł o ż o n e j ,  o milę iednę od sniaHa Po w ia to w eg o  S z y d ł o w a  o d l e g ł e j , na którey 
Papiernia czyl i  M ł y n  do p a u e r n i ,  w t e v ż e  wsi  s y t u ow an i- ,  wraz z rolami  trzema do 
niego na lezącejni ,  o g r o d a m i ,  sadem , ł ą k ą , i za bud ow ani em  gospodarskim w dzierża­
w ę  w ię ce y  daiącemu za  mooe 'ę  srebrna gruba puszczona  tol ianie.  L ic yta nt  każdeo 
m a  b y d ź  zaopa trz ony  w dzies ęcioprocentowe waii .nm 140 %): poi.  24 gr. wynoszące .  
O  punktach  l i c y t a c y i  d o w i e  się 1 t id r n  przed rozp -czeriem oney.  Na t ym ż e  termi‘nie 
t ę d ą  sprzedacie;  ia k o  Jo: papier  ł a d u n k o w y ,  szmaty na p a p i e r ,  by dło  r oga te ,  i trzo*
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da. C h ę i  1’c y t o w an ia  m ai ą cv  Da termin i mieysęe  oznaczone zap ra sza ią  się. W  s t f *  
drowie  d. 30 Aj a r - a 1314 roku.

Tomasz Janczykowski, Kom. Po w. Sto/1. Z  ast K P. Stydł.

L i c y t a c r a  ro?nvch  T o  w a r ó w  pod Nro. 435 w  rynku Miafta K r a k o w a  d la  
Ś w i ą t  w t b z y m a n a  zofłala.  Do ia  i s  Kwietnia  r. b. rozpocznie się po południu o go- 
az ia  e 3ciey pr ł t z  Soboty i Św ię ta  dziennie o t y m  czasie po południu za c z y n a ć  się 
będzie,  w Doi uaftępuiąco będą niniejsze  t o w a r y  l i c y towane:  w Poniedziałek Ki tay-  
ki  g ła d k ie ,  Nankioy rożne, Hustki  białe muśl inowe ostyndenskie ; w Wtorek Ax ami-  
t y  gtadkie w  kolorach  rożnych Garni tury t łołowe Hollenderskic na ó 12 18 24 osob i 
ince t ow ary  ; w Szrodę Muśl iny i Pergale białe w Desseniach w yr ab ian e  i h a f t o w a ­
ne na Firanki ,  A t ła s sy  g ła tk ie ,  B a r a k a n y ,  Kaml oty  Bruxelskie,  R a ź m i e r k i j w  C z w a r ­
tek L e w a n t y n y ,  W e l u t y n y ,  Florense g ładkie  i w Desseniach na suknie,  Huftki Kami­
zelki  i rożne Ga l la nt er ye ;  w  Piątek Pergale w desseniach, S y c e  w desseniach Ju zy  eh 
na meble,  muśliny ot t yndyńskie  g ładkie ,  ' etynety jedwabne , wefniane i inne rożne t o ­
w a r y .  Z y c z ą c y  sobie na by d ź  t a k o w y c h  T o w a r o w  zechcą się w  dniu przez nac zy ł em  
W oznaczonym czasie 1 mieyscu  z n a j d o w a ć .

Nizey  w y r a ż o n y  do publ iczney  wiadomośc i  podaie , iż  z m o c y  W y r o k u  T r y b u ­
nału  Cy wi lnego  p ierwsze j  Intłancyi  Departamentu  Krakowskiego  w dniu o ś m i w f t j m  
mies iąca  M a r c a ,  roku bieżącego pomiędzy  sukcessorami  dorosłemi megdy Ł u k a s z a  
Kr om er a  i M agdaleny  z Bochenkiewiczow m a ł ż o n k ó w ,  a M a r y a n o ą  z Mięieńskicb,  Ur. 
Piotra Stankiewicza m a ł ż o n k ą ,  iako małoletniego K aro la  Kromera wpowtornero  psał- 
ktńrtwie z tąz terażnieyszą St an ki ew ic zow ą przez Ł u k a s z a  Kromera  sp łodzonego sy n a  
opi ek on ką ,  tudzież p r zy d an ym  opiekonem Janem Nepomocenem Czaputowiczepi z a p a ­
dłego,  d om y  d w a  murowane  zog rod em  onv m że  przy leg łym , na przedmieściu K r a k o w ­
skim Piasek z w a n y m  w ul icy Ganczarsk iey  pod l iczbą ledną popisową 135 (toiące,  o- 
raz do w y ż  w y m ie ni o ny ch  dole tmc h,  i małoletniego śukcessorow Kromerowskich  na- 
l e z ą c e ,  przez b ieg łych  w  sztuce z łotych polskich d wa  tys iące sześćset d w a  w monecie 
srebrney kurant o s z a c o w a n e ,  przez publiczna l i c y t a c y ą  więcey  daiącemu , dnia l ó g e  
M i i a  r. b. 1814 o godzinie 9tey przed południem,  w k a n c e l la r y i  nizey podpisanego Pi­
sarza  tu w K r ak o wi e  w ulicy Szpi ta lney  pod Nrem 562 u t r z y m y w a n e j  sprzedane bę­
dą ; -hęć za tym nabyc ia  tych  dom ow  m a i ą c y ,  w mieyscu  i Czasie w y ż  w y m i e n i o n y m  
Z n a j d o w a ć  s i ę ,  i swe podania do Protoko»u oświa dczy ć  r a c z a ; Da tym bowiem termi­
nie przerzeczone d om y  w i ę c e y  daiącerau pod k o n d y c j a m i  (k tó r e  w  ka żd ym  czasie W 
kauce l laryi  nizey podpisanego Pisa*rza przeczytać  m o ż n a )  pr zygotow awczo  pr zys ąd zo­
ne będą. W  K r ak o wi e  d, 3 Kwietnia 1814 roku.

Walenty Lichocki, Pirart Aktowy Dep. Krok.

N iż ey  podoisany  do publ iczney wiadomośc i  podaie ,  iż z m ocy  Rezolucy i  T r y b u ­
natu Cy wi lnego  pierwsze? Inftancyi  Departamentu  Krakowskiego  pod dniepn cz w a rt y m  
miesiąca 1 roku b ieżących  do Ńru 718 zapadłey  rożne kosz tow noś c i ,  suknie, futra,  
m ie dź ,  c y n a ,  o b r a z y ,  pośc ie l ,  f to la rsz cz yzn a , i sprzęty d om o w e po niegdy K a z i m ie ­
rzu W i e r u  iHewtczu pozołtałe  , dnia ośmnastego miesiąca i roku b ieżących  o god» nie 
9 przed południem 1 dni naftępnych w kamienicy  tu w Kr ak o wi e  w ul icy  M ik o ł a v s k i e y  
pod Nrem 639 i ł n ą c e y  w ię ce y  daiącemu w monecie srebrney kurant przez publ iczną 
ł ie y t a c y ą  sprzedawane będą;  c h j c  z a t y m  nab yc ia  ich maiacy-* w mieyscu i czas ie  
w y ż  w y m i e n i o n y m  z n a j d o w a ć  się raczą.  W  K r a k o w i e  d. 6 Kwie tnia  18-4 roku.

Walenty Ltchaekt, 1‘tsari Aktowy D tp . Srokowskiego..

Pisarz  T r y b u n a łu  C ? w y l « e g o  I. JnRancr i  Departamentu  Kr ak o ws ki eg o  do  w i a ­
domości  pubLczaey  pod«ii8 sr rz*darz K a m i c a i c y , w mieście D e pa r ta m en to w y ™  w o*‘
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v o  H a n d l o w y m  K r ak o w i e  przy Rynku  wie l k i m  po m ięd zy  sąskt lzkiemi  ka mieni cami  
z  iedney  Ur. M a g d a l j a y  z  Rossetow Ur. M ac ie ia  B a u z c z a  Kupca  Kr ak o ws ki eg o  M a ł ­
żonki  , a  zdrugiey ttrony JP. Jozefa  Kremera  K r a w c a  O b y w a t e l a  K r a k o w s k i e g o ,  
dziedzicznych  pod L.  456 pop iso wą l e ż ą c e j  , daw nie y  do W .  Jana BiberRein Staro­
wi ey sk ie go  StaroRy ó ar wa łsk ie go  początkowego  d łu ż n i k a ,  a  teraz do J W .  JX, An- 
drzeia  Hrabi  A n k w i c za  Kanonika  O ł o m u a i c c k i e g o , w  te y że  ka m i en i e j  zahnieszkan.e 
obrane maiącego prawem Dzie dz i c twa  n a l e ż ą c e j ,  sprzeaa. .a zaś będzie na  Jnfian* 
c j ą  W.  M ic h a ł a  Dyb tarskiego O b y w b t e la  dw u kra io r  e g o , iako Ui:  P a w ł a  C z a ­
derskiego C e s s y o n a r y u s z a , zamieszkanie  do tego cz ynu w K r ak o wi e  przy Rynktt  
po d  Liczbą  363 po pisową obrane maiacego a  to na zaspekoienie Su m m y  p r o w i z j o -  
Halne j  od S u m m y  K a p i t a l n e j  12000 fcp. w g r u b e j  srebrnej  monecie courant w y r o ­
k a m i  p o r t e J - y  W .  Mic hałem Dykt&rskim Ji,Rantem z tedney ,  a  j<V JX. Andrze­
jem Hrabią A n k w j cz em  D e b e n t m  z  dru gie j  Rrony  W y r  T r y b u n a ł u  Cywi lne go  I. 
Jnlłancy: Departamentu  K r ak o w s ki eg o  W y d z i a ł u  II. naocznie i N a j i a ś .  Sądu A p- 
pell acy yn eg o  XięHwa W ars zaw sk ie go  W y d z i a ł u  II. ca ocznie  w W a rs za w ie  dnia "3 L p- 

ea  1813 roku zapaołemi  p r z y s ą d z o n e j  , to ie f i , od dnia » L ip c a  igo o  roku do 20 Gru­
dnia 1803 po 6 od 100 . . . . . . Z ł p .  2460
od dnia 2go Grudnia 1803 do 2 Grudnia 1813- po 3 od, 100 —  '  —  —  6000.

O gół em  w  monecie srebrnej  grubey  w y n o s z ą c e j  Złp.  8460.
P r o t o r o ł  zaięcia przez Ko m o rm k a  Departamentowego  Ur Sko rc zyń .k i eg o  t e y  

kamienicy  dnia 10 Lutego  rozpoczęty  a  17 M c a  i r. tego ukończony  b y ł ,  i 1 opi a 
tego p r ot o ko łu ,  iedna W .  Stanis ławowi  Zarzeckiemu Pre z y de n to w i  Municypalnośc i  
MiaRa K r a k o w a ,  druga W .  Aloizemu Fi l i po wic zow i  p isarzowi  Sądu Pokoiu  powiatu  
i  M ia l ia  K r a k o w a  W y d z i a ł u  I t rzecia J W .  Jmci X. A n k w i c z o w i  iako  "Debentowi  
dnia tego 17 Lutego r. b. doręczone są ; tea zaś protekoł  przy  doręctea iu  tak przez W'. 
Zarzeckiego P re z y de n t a ,  iako  i przez W, F i l ipowicza  pisarza tego dnia w i z o w a r y  
le l i ,  a w Księgi  h j p o t ec z n e  Depai t .  Kr ak o ws ki eg o ,  d n i .  tegoż sinego 17 Lutego 
r. b. volum; I. na  karcie 226. pod L.  32 za ięciow i obwieszczeń L i c y t a c y i  tudz ież,  
w Księgi  Kance l lary i  T r y b u a a łu  tuteyszego dnia 26 Mc a  i r. t. volum II n i  karc ie  
94 pod L:  7 wpis any  i utym w s z j l ik i m  JW ny JX_ A n k v . c z  Debent  zaw iadomiony.  
D z i e r ż a w c y  tey kam enie/ są piętra drugiego W.  Vv ey c iec b  Olearski  ł -o taryusz De- 
pa i tauientu  Krakowskiego ,  któremu Kontrakt  n aymu k o ńc z y  się dnia 30 Mca  W rze ­
śnia r. b. W .  Jozef  Jordan O b y w a t e l  Xię(tw» Warszawski ,  go piętra p i erwsrego ,  któ­
remu Kontrakt  d. Igo M ca  L i m a  r. b. kończy !się, Jmci P. A iaciey Sokalski  '1 raktyer  
O b y w a t e l  Kr akowski  i Agneszka  M ał żo nk ow ie  tym  Kontrakt  n a j m u  także dnia 24 
C z e r w c a  r. b. kończy  się, zatyra po sk ończenu tych  Kontraktów n a j m u  w y p r o w a d z i ć  
się zmicszk&ń obowiązani  będą. —

Stan te y  kamienicy  i W'arunki sprzedarzy  złożone są przez Ur. A d a m a  Ekiel- 
l jU tgo  Patrona  T r y b u n a łu  C y w .  I. Intiancyi  Dep. Krak .  do tego Aktu  upoważnionego  
W K r a k o w i e  przy  Rynku pod L.  263 mieszkającego sprzedarz niniej  szą imieniem Infian- 
t a  W .  Dyktarskiego  popiera jącego,  który cenę* kamienicy  tey podłLg kupna przez W,  
Jana  Riberstein Starowieyskiego  początkowego dłużnika w d. 12 Stycznia  r. 1787 urzę- 
dow nie  na b y t e y  w  summie 12000 złp.  w d o b . e y  - rebrney kurant monecie Ranowi i ofia­
rnie.  Druga  p u b l i k a c j a  l i cy t ac y i  i warunków dma 28 KwitlDia r. b. .314 o godzinie 
10  ra n ae y  na *udye nc) ' i  T r y b u n a ł u  C y w.  I. Iofi. Dep.  Krak .  w Kl uk ow ie  przy u l ic y  
G r o d z k i e j  pod L.  106 w gmachu Sąd ow nic tw a  o d b y w a ć  się z w y k i e y ,  a to z m o c y  
^I7yro ku  pr ie dRanowczego  dnia 2 Kwietnia  r. b. 1814 ogłoszonego  nafląp.  ku ra to  
p u b l i k a c j a  nafiępnie co d w a  tygodnie  po trzeci  raz  powtorzona  będzie. L)<a w K r a k o ­
w ie d. 4go K wi et a i a  18U*

S ^ ita m h h


